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Ceny prenumeraty
We Lwowie: m i o s i ę o z n i e  2 kor.,

A w u r a s o w ą  dostawę do doma 
dopłaca eię 60 halerzy.

2 przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
28 K. 40 h . < Q rfta 82 K  06 h.

W a r t .  0 K . 60 h. < ^ y gyłk ą  » &. h. 
ttu«sięcz. 2 K . 20 h. < poczt. 2 K. 70 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Po
wychodzi 2 rasy dziennie.

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy 
lub jego miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach,„zaręczynach 
i t. p. pry w. wiadomości po ! kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów hie zwaca się.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 2  listopada.

O M o rsk ie  Oko.
Kraków. N ajnow szy Przegląd Zakopiański 

donosi, iż komisy a  sądowa, k tó ra  baw iła z powodu 
skargi p . . M anieckiej nad M orskiem Okioni, orzekła, 
że pod pewnymi warunkam i ra o ż e b n y j e s t  f i  z y ­
c z n y  p o d z i a ł  w spółwłasności tam tejszych parcel, 
de więc może się obejść bez w ystaw iania ich na 
sprzedaż licytacyjną, g rożącą niebezpieczeństw em  
irze jśc ią  niektórych parcel w obce, wrogie ręce.

■j* J a n  K a n ty  P io tro w sk i .
Lublin. Z m arł tu  na chorobę piersiow ą J a n  

K a n t y  P i o t r o w s k i ,  przeżyw szy la t  46 znany 
lite ra t i dziennikarz. (Był naczelnym  kierownikiem  
Gazety Lubelskiej, następnie przeniósłszy się do W a r ­
szawy, pracow ał w redakcyi Ziarna , potom był se­
k retarzem  redakcyi Wieku , a  następnie  pracow ał 
w K u ry  erze Polskim. N apisał szereg  nowel i d ram at 
ludowy. „Na m ajdanie*, k tó ry  na scenie W odew ilu 
miał powodzenie). Pogrzeb  odbędzie się dzisiaj.

S zczep a n ik  w  W a rszaw ie .
W a r s z a w a .  Bawi tu  J a n  Szczepanik i był 

na przedstaw ieniu w tea trze  Nowości. Rozm awiając 
z reżyserem  p. Śliwińskim, podniósł, iż pracuje nad 
nowym sposobem wywoływania efektów obrazowych, 
dających się zastosow ać do potrzeb scenicznych.

*
O tw a rc ie  „F ilh a rm o n ii" w  W a rsza w ie

Warszawa. Otw arcie „F ilharm onii" nastąpi 
we w torek 6 listopada. Pośw ięcenia gmachu dopeł­
ni tego dnia w południe b iskup-sufragan w arszaw ski, 
ks. R uszkiew icz. W ieczorem  koncert inauguracyjny. 
Przybędzie bardzo dużo delegatów  z Krakowa, Lw o­
wa i K rólestw a. W ładysław  Ż eleński będzie rep re ­
zentował krakow skie konserw atoryum . P rzybędą 'dy­
rek to rzy  w szystkich polskich teatrów . Z Moskwy 
przybędzie dyrek to r konserw atoryum  Safonow, z P e ­
te rsb u rg a  kom pozytor i recenzen t muzyczny Iwauow, 
z Am eryki fab ry k an t fortepianów  Steinway.

f  W a lery  Szulc.
Poznań. Zm arł tu  W alery  S z u l c ,  zegarm istrz, 

znany, wybitny tu te jszy  obyw atel i pa tryo ta . W  o s ta t­
nich czasach walczył energicznie z sądam i pruskimi 
i) polską pisownię swego nazw iska. Rodzina tw ier­
dzi, żo ś. p. W alery  Szulc zm arł przedw cześnie w 
51 roku życia d latego, bo po przebyciu ciężkiej ope- 
racyi otrzym ał wkrótce surowy rozkaz zgerm anizo- 
wania pisowni swego nazw iska, czem się tak  zm ar­
tw ił, że s tan  jego  zdrow ia znacznie się pogorszył.

S y tu a c y a  p a r la m e n ta rn a .
Berno. Dziś odbędzie się tu  posiedzenie k o ­

m itetu wykonawczego m łodoczeskiej party i na M ora­
wach. N a porządku dziennym je s t spraw a ugody na 
Morawach.

Praga. Bohemia donosi z W iedn ia : „Gróźb ob- 
strukcyjnych Czechów nie należy  brać na sery  o. 
T rzeba się w nich doszukać utajonych celów. Uni­
w ersy te t u trakw istyczny na M orawach —  to główny 
te raz  postu la t Czechów, którego p. K oerber nie 
spełni, bo spełnić nie może. R ezek  Zapowiedział, że 
pojawi się w Izbie po pierw szem  czytaniu budżetu. 
Spodziewać się należy, że Czesi pójdą za p rzyk ła­
dem swego m inistra, celem zdobycia przez um iar­
kow aną politykę tego, czego nigdy nie osiągną, dro­
gą, w skazaną im przez przywódcę postulatow ej po­
lityk), p. K ram arza".

Wiedeń. N a poniedziałkowem posiedzeniu 
Izby posłów przem ówią między innemi pp. W o ł f  f, 
A x m a n  i P r a d e .  O statn i odpowie na mowę ob- 
strukcy jną  K ram arza.

P ro ces  S te in w en d er-P a ch erm
Wiedeń. P rzed  trybunałem  kasacyjnym  rozpa­

tryw ano głośną swego czasu spraw ę o obrazę czci 
posła S teinw endera, której dopuścił się był p. P a- 
cher, zarzucając Steinwenderowi oszustw a kolejowe 
Sąd przysięgłych w Salzburgu uwolnił P achera  od 
wszelkiej winy, trybunał kasacyjny zaś uwzględnił 
częściowo zażalenie i nakazał rozpisać nową rozpraw ę 
w W iedniu.

R e w izy ta  fra n c u sk a  w  R osy i.
Paryż Echo de Paris donosi, że podróż p re ­

zydenta republiki houbeta  do Rosyi ma być postano­

wioną na czerwiec roku przyszłego. Loubetow i m ają  ̂
tow arzyszyć: m inister spraw  zagranicznych D e l c a -  
s s e  i genera ł B r u g e r e .

V lrchow  w  P ra d ze .
Praga. Prof. Virchow przybędzie tu  dziś na 

ch rzest swej wnuczki. (Córka prof. Y irchow a je s t  
żoną praskiego anatom a prof. R abla).

S k u p czyn a  serb sk a .
Belgrad. N a w czorajszein posiedzeniu Skup- 

czyny prezydent m inistrów dr. Vuic zabrał glos w 
dyskusyi adresow ej i w ystąpił przeciw  wywodom po­
sła  skrajn ie  niezaw isłego Lubom ira Zivkovica, k tóry 
dom agał się ja k  najrychlejszego uregulow ania kwe- 
Styi następstw a tronu w sposób in teresom  państwa, 
odpowiadający. P rezyden t m inistrów imieniem rządu 
zastrzeg ł się stanowczo przeciw  w ciąganiu korony 
do dyskusyi, następnie odpierał zarzu ty , przez opo- 
zycyę podniosione przeciw  projektow i adresu  w iększo­
ści i zakończył apelem  do Skupozyny, aby w szystkie 
swe siły poświęciła poprawie sytuacyi gospodarczej 
k ra ju .

Z k o rtezó w .
M a d r y t .  Izb a  przyjęła p ro jek t ustaw y, zab ra­

niającej bicia m onet srebrnych.

F i l ip in y  i  A m e ry k a .
Waszyngton. 530 Filipińczyków, w tera 60 

oficerów, poddało się Am erykanom  na wyspie Tebu.

E sk a d ra  fra n c u sk a  n a  w odach  tu reck ich .
Paryż. Dzienniki u trzym ują, źe część eskadry  

m orza Śródziem nego o trzym ała rzeczyw iście rozkaz 
odpłynięcia na wody tureckie.

Gaulois dowiaduje się, że radca  legacyjny 
B aps t  te legrafow ał z Konstantynopola, zaw iadam ia­
jąc  o przyjęciu (?) przez su łtana warunków i żądań, 
w yrażonych przez Francyę.

Agencya H ayasa donosi: E sk ad ra  francuska 
powróciła onegdaj wieczorem do portu tulońskiego. 
W szystkie okręty  zajęły zwykłe swe stanow iska na 
kotw icach.

Paryż. Agencya H ayasa donosi: M inister m a­
rynark i Lanessou otrzym ał od adm irała M aigrata, 
kom endanta eskadry  m orza Śródziemnego, telegram  
następu jący : E sk ad ra  przybyła do Tulonu. O trzym a­
ne rozkazy wypełniono.

P a r y ż .  Agencya H ayasa ogłasza, że wiado­
mość, jakoby dywizya, pozostająca pod kom endą 
kontradm irała  C aillarda, w raz z esk ad rą  m orza 
Śródziemnego, wróciła do Tulonu, je s t  mylna, i do­
daje, że dywizya ta  wczoraj rano odłączyła się od 
eskadry  i w niedzielę wieczorem albo w poniedziałek 
rano przybędzie do wód tureckich.

Konstantynopol. W edług urzędowych donie­
sień, można aferę L oranda a  zatem  i z a ta rg  fran - 
cusko-turecki uważać za zażegnany.

JDżuma.
Glasgow. J a k  urzędowo zaw iadam iają, w cią­

gu ubiegłego tygodnia w tu tejszym  hotelu cen tra l­
nym zachorowało c z t e r e c h  s ł u ż ą c y c h  n a  d ż u ­
m ę. H otel natychm iast zam knięto. Chorych izolo­
wano.

Konstantynopol. Na przedm ieściu B eszik- 
T asz  stw ierdzono wypadek dżumy. Chorego oraz 
tycli, którzy się z nim stykali, umieszczono w laza­
recie.

Petersburg. Komisya d la zw alczania dżumy, 
otrzym ała wiadomość, że w Batum  pewien człowiek 
um arł na dżumę, a w krótce potem drugi człowiek 
wśród podobnych objawów zachorow ał. Ów drugi ma 
się już lepiej. Rodźmy obie izolowano. Mimo, że ba­
dania bakteryologiczne w tym drugim  wypadku dżu­
my nie stw ierdziły , zarządzouo w szelkie w skazane 
środki ostrożności.

Glasgow. Nowy w ypadek dżumy zaszedł tu ­
ta j, ale u rząd  sau ita rny  oświadpzył, że nie rna epide­
mii. Z araza , k tórej ognisko ograniczono, zniknie 
znowu niebawem. Z naczną liczbę osób, k tó re  we­
szły były w styczność z zasłabłyini izolowano. Z a­
ję ta  tu ta j przedtem  szynkarka  na stacyi kolejowej 
A irdria zachorow ała wśród objawów dżumy. Szynk 
w A irdria natychm iast zam knięto.

O ałęzow sk i w  M eksyku .
Paryż. Dr. K saw ery G ałęzowski, znany oku­

lista , bawi obecnie u chorego w Meksyku. Z te j oka- 
zyi akadem ia lekarska w M eksyku zam ianowała zna­

kom itego naszego rodaka członkiem honorowym 
w m iejsce, opróżnione przez śmierć P asteu ra .

L e y d s  i  Schónerer.
Wiedeń. Poseł transvaa lsk i Leyds, nadesłał 

na  ręce Schoenerera te leg ram  z B rukseli z podzię­
kowaniem za postawiony przez tegoż wniosek nagły 
w spraw ie interw encyi A ustro-W ęgier w wojnie po- 
łudniow o-afrykańskiej.

U staw a o p o p ie r a n iu  p r ze m y s łu .
Wiedeń. Na odbytem 29 z. m. posiedzeniu 

Zw iązku przem ysłowców Izby  posłów, obradowano 
nad ustaw ą dla popierania przem ysłu. U czestnicy 
domagali się zupełnej z m i a n y  p r z e d ł o ż e n i a  
r z ą d o w e g o ,  tw ierdząc, że A ustrya nie może po­
p ieran ia  polityki swojego przem ysłu upraw iać na 
wzór W ęgier albo krajów  bałkańsk ich  i przedew szy- 
stkiem  chronić należy istn iejący już przem ysł. Szcze­
gólny nacisk kładziono na regulacyę przepisów  ustaw  
podatkowych i ustaw ow ą regulacyę spraw y dostaw  
publicznych. In te re sa  odrębne Galicyi reprezen tow ał 
p. P iepes a Tam basi in te resa  krajów  południo­
wych.

B ojko t g a licy jsk ich  r ze źn ik ó w  w  W ied n iu .
Wiedeń. W czoraj ogłosił urzędowy organ 

wiedeńskich rzeźników  następu jącą odezw ę: „Żaden 
rzeźnik  i kupiec nie śmie nabyw ać na wtorkowym 
ta rgu  bydła od galicyjskich sprzedawców ani jednej 
sztuki bez porozumienia się z przełożeństw em ".

Powodem tego bojkotu galicyjskich handlarzy  
m a być nieporozumienie, wynikłe między w iedeński­
mi rzeźnikam i a galicyjskim i kom isantam i z powodu 
w ynagrodzenia za skonfiskowane świnie. Sądzą, że 
za ta rg  ten  do w torku będzie pom yślnie załatw iony.

Z ja zd  so cya lis tó w  a u s try a c k ic h .
Wiedeń. D ziś rozpoczyna się tu  ogólno- 

austryacki Z jazd party i socyalno-dem okratycznej 
w A ustryi. R efera ty  w ygłoszą: S k a r e t  „O dzia­
łalności party i" i D aszyński „O działalności zw iązku 
socyaln.gposelskiego w R adzie państw a".

Prócz tego na porządku dziennym  są  re fe ra ty  
o tra k ta ta c h  handlowych i położeniu robotników.

N ajw ażniejszą sp raw ą zjazdu jes t rew izya 
program u tz . H einfeldzkiego z r. 1899. P a r ty a  ma 
także  zmienić nazw ę.

W czoraj odbyła się kor.ferencya w stępna, 
w której wziął udział także  Bobel z B erlina.

Uchwalono punkt „O rganizacya" z porządku 
dziennego usunąć, a natom iast postaw ić na nim 
spraw ę noweli przem ysłowej (ref. p. E ldersz).

A fera  b a r . W allburga.
Inshruck. Aresztow ano tu  poszukiw anego li­

stam i gończymi urzędnika pryw atnego M aksa S t a u -  
d i n g e r a ,  k tó ry  je s t  głównym fak torem  w głośnej 
obecnie spraw ie oszustw  bar. W allbu rga , rzekom ego 
dziedzica arc. E rn es ta . Odstawiono go do Lubiany.

B e r lin  i  cesa rz  W ilhelm .
Berlin. M agistra t wspólnie z R adą  m iejską

postanowiły prosić m in istra  spraw  wewnętrznych
0 przedłożenie królov$ imm edyacyjnej prośby o za ­
tw ierdzenie drugiego burm istrza.

S y tu a c y a  w  po i. A fry c e .
Londyn. K itchener donosi z P re to ry i: Puł.

K ekerich zaskoczył oboz Boerów kolo R u sten b erg
1 wziął 79 ludzi a między nimi kom endanta K loppora 
do niewoli.

K a ta s tro fa  kolejow a.
S E O g e d y n . Na stacyi Y aserhely -K u tas zde­

rzyły się z powodu złego ustaw ienia zw rotnicy dwa 
pociągi towarowe. Jed n a  lokom otyw a i 25 wagonów 
towarowych zostało s trz a sk a n y c h ; z ludzi nik t nie 
zginął.

H a k a ta .
Bochum. W szystkim  górnikom  zakazano w pod­

ziemiach rozm awiać po polsku.

H is to ry a  ro sy jsk ieg o  n a cze ln ika .
R y g a .  Ciekawe szczegóły przynoszą dzienniki 

rosyjskie o Józefie Kosackim, naczelniku orenbur- 
skiego pow iatu, skazanym  za nadużycie służbowe 
na pozbawienie szczególnych praw  i przywilejów i od­
danie do ro t aresztanckich  na 1 r o k  i 6 m i e s i ę ­
cy.  Jak o  chłopak był Jó ze f Klem entjewicz Kosackij 
służącym  dy rek to ra  gim aazyum  w Grodnie; dyrek tor
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zapisał go jako ucznia do gim nazyum , z którego 
wkrótce Kosackiego z powodu kradzieży wydalono.

N astępnie służył jako  woźnica u geom etry cy­
wilnego Janow icza, k tóry  go b ra ł na roboty i uczył 
prowadzania, robót mierniczych. Potom  udało mu Się 
otrzym ać miejsce pomocnika geom etry w G rodnie; 
w roko 1874 ua podstaw ie fałszyw ego św iadectw a 
uzyskał posadę klasow ą. W roku 1881 podając się 
za właściciela domu ożenił się z córką nauczyciela 
połockiego korpusu k a d e tó w ; w cerkwi do ksiąg za­
pisał się już jako inżynier. W krótce potem wybrany 
został sędzią pokoju gubernii m oskiew skiej; celem 
uzyskania tego stanow iska podał w pimśbid; że ukoń­
czył pełny kurs nauk w insty tucie inżynierów dróg 
i komunikaty] i pozostaje na służbie m iuisteryum 
dóbr państw a.

Gdy zjazd sędziów po wyborze zażądał doku­
mentów służbowych, Kosackij^ podał się do dymisyi. 
Przez protekcyę otrzym ał miejsce urzędnika w u rzę ­
dzie akcyzow ym ; do prośby dołączył sfałszow aną 
listę  stanu  służby. W  zarządzie akcyzowym kur- 
landzkim  był pomocnikiem sek re ta rza , potem sek re ­
tarzem , aw ansow ał na kom isarza w łościańskiego, po­
tem  na naczelnika powiatu oren burski ego, a przed 
‘3 la ty  otrzym ał rangę radcy dworu.

Skazany został za działalność na stanow isku 
naczelnika pow iatu; posłany był urządzać gmi ny;  
otóż sam  na w łasną rękę  objął doprowadzenie do 
porządku i urządzanie domów gminnych, a za do­
starczone przez siebie przedm ioty rachow ał podwój­
ne należytości. Kupował np. w Rydzu portrety  '-ara 
A leksandza IEL i płacił za nie, po 12 ru b li: a  grai- 
uom rachow ał po 20 rubli.

U n iw e rsy te t w ło sk i w  A u s tr y i ,
Wiedeń. R ząd  nie zam ierza założyć pełnego 

uniw ersytetu włoskiego, natom iast gotów je s t  utwo­
rzyć parałelne wykłady włoskie aa uniw ersytecie 
insbruckim.

P r u s c y  e y w iliza to ro w ie  w  C hinach .
Stuttgard. Przed tutejszym sądem rozegra ła  

się sprawa redaktorów pisma p. t. Beobachter pp. 
F r e u n d a  i S c h m i d t a ,  oskarżonych o obrazę armii 
pruskiej w Chinach.

Przesłuchany jako świadek gen. L e s s e l za­
pewniał, że niemieckie wojska w Chinach nie dopu­
szczały się tam morderstw.

Freunda skazano na 4  tygodnie więzienia, 
Schmidta zaś uwolniono zupełnie.

K o lo m a n  P isza  ch o ry .
Budapeszt. Wczoraj wieczorem krążyły tu 

zatrważające wieści o chorobie K. Tisza.

K o n k u rs .<
Praga. Stara firma, handlująca skórami: An­

toni Niklas, zgłosiła konkurs. Pasywa wynoszą
600.000 koron.

W a ru n k i p o k o ju  w  p o łu d n io w e j A fryce.
Bruksela. W  wili Kruegera w H ilwersu ra, 

odbyła się konferencya przywódców Boerów. Opowia­
dają, że holenderski minister spraw zagranicznych 
wysłał okólnik do mocarstw, w którym proponuje 
warunki pokoju następujące:

Boerom ma być udzielona autonomia pod su- 
premacyą angielską. Nastąpić winna restytucya dóbr 
skonfiskowanych Boerom, oraz amnestya za powsta­
nie w Kaplandzie.

Oczywiście, że warunków tych Anglia —  nie 
przyjmie. ________

Budapeszt. Wniesiono 48 protestów przeciw 
wyborom sejmowym.

Poczdam. K siężna W i e d ,  córka k ró la  wir- 
tem berskiego, powiła wczoraj syna.

Londyn. Britiseh Medisal Journal rów nież 
lap rzecza  wieściom o chorobie króla Edw arda.

Londyn. K sięstw o K ornw alji przybyli tu, p rzy j­
mowani przez parę królewską.

Petersburg. M inister skarbu  W itte, powrócił 
do P e te rsb u rg a .

Berlin, 2 listopada. Banknoty austr. 85 35. Spi­
rytus 33’— .

Paryż, 2 listopada. Z powodu święta nie było 
notowań.

Frankfurt, 2 listopada. A ustr. kred. 195-— . 
Disconto 171*25, Laura — — , Koleje państwowe, 
133 90, Alpiuy — .— .

(Oryginalna korespondencya „Słowa Polskiego“).

Kraków, 1 listopada.

(M. S.) Po dwóch wypadkach, k tóre w ydarzyły 
się onegdaj w naszem  mieście — strucie  się W łady­
sław a Samolewicza, p rak ty k an ta  księgarskiego z W ar­
szawy i utopienie się w W iśle  K arola Seyfarta , kou- 
ćypienta nam iestnictw a —  mamy do zanotow ania 
w ypadek nierównie przykry, bo d e f r a u d a e y ę  
w u r z ę d z i e  p o d a t k o w y m ,  popełnioną przez 
pełnego nadziei młodego urzędnika, żonatego czło­
wieka,, 30 Lit liczącego, a /ljuukta Jó ze fa  S m o c z y ń ­

s k i e g o .  Dotychczas zbadana szkoda na rz&oz

skarbu państw a dochodzi 8.000 koron, a popełnioną 
została  stopniowo w ciągu dni ostatnich, bo co 7 dni 
odbywa się rcw izya i brak musiauoby zauważyć^

Jó zef Smoczyński uchodził za jednego z najpo? 
rżądm ejśzyeh i najpilniejszych urzędników , to też 
powierzano mu wydawanie stem pli, b lankietów  wekslo­
wych i listów frachtowych. W e środę zapow iedział 
mu odbywają y szkontrum  nadinspektor podatkowy 
p. Bronisław  Duinuicki, że we czw artek  przeprow a­
dzi u niego szkontrum , nie przypuszczając nic 
złego.

Sm oczyński zam knął się natychm iast w swojej 
kauceiaryi, rzekomo dla uporządkowania ksiąg  i e lek ­
tów, przesiedział jednak  czas nieczynnie i wyszedł 
jak  zwykłe o godz. 2 1/2 z kanoe! aryi, Do żony n a ­
pisał k ilka słów na kartce , że do donru przy jść nie 
może bo je s t  zaję ty , poczein udał się do pewnego 
kupca i wziął na kredy t palto, chociaż miał pu lares 
naszpikow any setkam i i najprawdopodobniej ulotnił 
się w ten sam dzień wieczorem.

N azaju trz  o 9. przybył nadinspektor Dumnicki 
na szkontrum , lecz nie zasta ł Smoczyńskiego. Cze­
kano ze dwie godziny czy nie nadejdzie a gdy go 
nie było widać, posłano do ojca i ż*»ny. Żona oświad­
czyła, że już wyszedł we środę rano z domu, 
więcej nie pokazał się. To naprowadziło na domysł, 
że coś się stało  i przystąpiono do szkontrum . Klucze 
znaleziono w niezam kniętej szufladzie. P ierw sze po- 
zycye zaraz w skazały, źe ma się do czynienia z mal- 
w ersaryą. Mimo to wiary dać nie chciano, aby Smo­
czyński był zdolny do czecnś podobnego i prowadzono 
rzecz dalej do godziny _47s, vv którym  to czasie do­
piero zawiadomiono poiicyę i p rokuratoryę, k tó ra  
rozesła ła  listy gończe.

Ojciec Smoczyńskiego, właściciel dwóch kam ie­
nic ma pokryć szkodę, jeśli to nie nastąpi, odpowie­
dzą za nią kontro ler i poborca.

W dziale stem pli brakowało wczoraj nad 7.000 
koron, dzisiejsze próbne szkontrum  w blankietach 
wekslowych wykazało, że z jednej paczki b rak  16 
blankietów po 10 koron.

Sm oczyński ożenił się dość bogato, ja k  na jego 
stosunki, dzieci nie miał, natom iast od roku zgryw ał 
się w karty  z kolegami w kaw iarni nocnej.

Ponieważ Smoczyński mii ciotkę w H am burgu, 
przeto  przypuszcza się, że wyjechał do H am burga.

Szkontrum  dalsze prowadzi się energicznie, za 
kilka dni będzie można podać bliższe szczegóły, na 
jak ie  stra ty  Sm. naraził skarb  państw a bezpośrednio, 
pośrednio zaś tych, co za niego płacić będą musieli. 
Okaże się też, odkąd prowadził m alw ersacye swojo.

Dziś w teatrze : „Młynarz i jego córka", dra­
mat w 5 aktach a 9 obrazach Ernesta Rapuueha.

T e m p e r a t u r a .  Dziś mno d goiizmie szóstej 
było -}‘ 3 J R*

Od prof. dra Siem iradzkiego otrzymujemy 
następujące pismo z prośbą o umieszczenie: „W spra- 
wozdasiiii wszystkich niemal dzienników lwowskich 
z procesu Nodanego i tow. treść zeznań moich jako 
rzeczoznawcy podaną została w sposób tak bałamutny 
i z prawdą uiezgoduy, iż zmuszonym się widzę celem 
uniknieuia niezasłużonych zarzutów upraszać o ich 
sprostowanie, przynajmniej co do dwóch kardynalnych 
okoliczności:

1) nigdy ani do S. Paulo aui wogóle gdziekol­
wiek sam ekspedycyą wychodźców uie kierowałem;

2) żaden włoski konsul Dampiero nigdy nie ist­
niał, istiiieje natomiast dotychczas niestety c. k. au- 
stro węgierski kousul generalny w Rio Janeiro B a na­
b i e r a ,  który przez karygodne lekceważenie swoich 
obowiązków konsularnych i przesyłanie fałszywych ra­
portów do ministerstwa wielką krzywdę wyrządził wy­
chodźcom galicyjskim, co kilkakrotnie z naciskiem pod­
niosłem w odpowiedzi p. prokuratorowi, [powołującemu 
się na treść tych właśnie fałszywych raportów konsu­
larnych".

P. A le k s a n d e r  B a a d r o w sk i. ulubieniec na­
szej publiczności, przybył wezornj do Lwowa. Dziś 
udbędzie się generalna próba z „Muiru" Paderew­
skiego.

Mianowania i przeniesienia. Minister kolei 
żelaznych mianował dr. Franciszka Heurteux, komisa­
rza kolejowego w dyręlccyi w Krakowie, zastępcą na­
czelnika tamtejszego oddziału dla spraw prawniczych 
i administracyjnych, oraz przeniósł ze względów służbo­
wych adjuukta Waleryana Zaleskiego z dyrekcyi kra­
kowskiej do ekspozytury dla trasowauis kolei w Assling.

Latinek Kazimierz, adjunkt i naczeluik stacyi 
w Tłumaczu, miauowauy naczelnikiem urzędu stacyjne­
go w Buczaczu; Deutscher Hersch, asystent, przenie­
siony ze Starego Sioła do Czortkowa; Kaufer Nuehim, 
asystent z Boryuicz, jako kasyer frachtowy do Doliny; 
Łaciak, asystent z Moaasterzysk do Kołomyi; Smy- 
czyński Franciszek, asysteut z Doliny, jako kasyer 
frachtowy do Mouasterzysk; Socha Józef, asystent 
z Tłumacza do Nowego Sioła.

Z teatru. Wszyscy Święci nie zbyt dla nas 
łaskawi, skoro przysłali nam wczoraj niepogodę. Wię­
cej względów miała już dla nas dyrekeya teatru, 
która jak gdyby w przewidywaniu tej okoliczności 
w repertuarze duia wczorajszego umieściła „Popiela 
i Piasta" na popołudnie, oraz „Łapowników" na przed­
stawienie wieczorne. W jednej i drugiej porze licznie 
zgromadzona publiczność składała hołd autorom i wy­
konawcom sztuk.

P. Kamiński wieczorem święcił tryumf talentu 
lwia część oklasków dostawała się rówuież p. Roma­
nowi, szczególniej w akcie HI. W sztuce Ostrowskiego 
(„Łapownicy") pani Wojuowska jako Kukuszkiuowa 
wywiązała się dzielnie z roli przyjętej po artystce tej 
miary, co pani Gostyńska. W roli córki Kukuszkinowej, 
Poli, którą grywała przedtem pani Ogińska wystąpiła 
po raz trzeci paui Morska.

Bez względu na komparacye, trudne zresztą do 
rozróżuienia w grze równej prawie miary artystów —  
publiczność opuszczała przybytek Melpomeny z wdzię­
cznością dla dyrekcyi teatru, że dano jej możność 
spędzenia kliku godzin sloty pożytecznie i przy­
jemnie.

Po p o łu dn iu  d aw an o  R o m a no w sk iego  „P op ie la  
i P ia s ta " .  I tę  sz tu k ę  w yk on ano  bez za rzu tu ,  ale 
a u d y to ry u m  nie było b a r d z o  liczne.

Święto umarłych zuinieyowoło wczoraj ol­
brzymią procesyą tłumów do wrót cmentarnych. Pogo- 
godłi nie sprzyjała, deszcz kropił dotkliwie, mimo tego 
cmentarze zaroiły się żywymi, którzy szli opłakiwać, 
czy też rozpamiętywać ty i ko cienie drogich osób. 
Cmentarze płonęły w blasku światła, łuna krwawym 
rumieńcem zabarwiła niebo... Kaganki, lampki, świe­
ce blaskiem mgławym robiły w miejscu wiecznego 
spoczynku dzień z nocy.

Mniej było tłumnie, mniej gwarno, niż zwykle, 
z pod okapów parasoli jednak, których ias cały osła­
niał przechodniów, dolatywały szepty rozmów, znamię 
życia wśród grobli umarłych. Święta ziemia przykry­
ła drogie zwłoki, ponad nią unosił się szept wspom­
nienia.

Śpiewy żebraków, wśród alei gromadnie wycią­
gających ręce —  mięszały się z szelestem kropli de 
szczowych, spadających po liściach drzewnych i okapacl: 
paraso li , z pod krzyżów : Krożuńskiogo, 1863 roku i 
z pod pomnika Ordona i poległych w 1831 roku, do­
latywały tony pieśni z piersi tysiąca młodzieży. Tam­
ci legli, żywi zachowali wspomnienie ich w duszy, 
śląc.,, „„.przed ołtarze Najwyższe błaganie, Ojczyznę, 
wolność racz nam wrócić Pau ie !“

Z zazdrości. Przy ul. Podzamcze pod 1. 7. 
dokonał onegdaj zamieszkały tamże pomocnik murar­
ski Józef Ullmann zamachu ua lokatorkę tego domu 
pauuę Maryę Papara.

W chwili, gdy Paparówna wchodziła w bramę 
domu, stanął przed nią z rewolwerem w ręku Ullmann 
i uie mówiąc słowa strzelił. Kula ugodziła ją  w lewe 
udo. Z krzykiem wybiegła Paparówna ua ulicę, za nią 
zaś biegł morderca z rewolwerem, chcąc strzelić po­
nownie, przeszkodził mu jednak przechodzący tamtędy 
pomocnik cukierniczy Emanul Pollak.

Ullmann widząc, że zamach udaremniony, rzucił 
rewolwer na ziemię i uciekł. Puparównie udzielili po­
mocy prywatni lekarze, życiu jej uie grozi niebezpie­
czeństwo.

W godzinę po dokonanym zamachu zgłosił się 
Ullmann w biurze ekspozytury policyjnej ua Żółkiew- 
skiein i oddal się sam w ręce agenta Spanga.

Przesłuchiwany w policyi zeznał, iż powodem za­
machu była zazdrość. Od lat dwu miał on stosunek 
miłosny z Paparówną i kochał ją  namiętnie. Nagle 
przed dwoma tygodniami zerwała ona z nim i oświad­
czyła, że ma innego adoratora, za którego chce wyjść. 
Ullmann postanowił wtedy zabić ją  i w tym celu ku­
pił rewolwer. Przyszedł do domu, lecz gdy ujrzał swą 
bogdankę, zmiękło mu serce i postanowił czekać „tno- 
że przyjdzie do rozumu". W środę słyszał, iż dziew­
czyna unigrawa się z niego, zwąc go „batiarem* i to 
doprowadziło go do takiego stasiu rozdrażnienia, iż u j­
rzawszy ją rauo wychodzącą do miasta, wziął rewol­
wer, nabił i wypiwszy na odwagę kilka kieliszków 
wódki, czekał ua bramie wiedząc napewno, iż około 
1-szej powróci. Ujrzawszy ukochaną a zarazem znie­
nawidzoną, stracił przytomność i dokonał zamachu.

UsiŹowana kradzież w prezydum sądu 
karnego. Onegdajszej nocy dostali się złodzieje do 
biura prezydyaluego krajowego sądu karnego, poroz­
bijali szuflady biurek, w których nic wartościowego 
uie znaleźli. Jeduej tylko szuflady, zawierającej pie­
niądze, nie zdołali otworzyć, była bowiem zamkuknięta 
na zamek wertheiinowski, oraz zaopatrzona w środku 
blacha. Próbowano również dostać się do kasy fundu­
szu inkwizycyjnego, w której jeden zamek zepsuto tak, 
że otworzyć jej nie możua.

Jowialni złodzieje, mimo zawodu, jaki ich spotkał 
w nieudałej tej wyprawie, nie stracili na humorze i 
pozostawili panu prezydentowi Przyłuskiemu kartkę 
wyrażającą żal, iż zapóźuo wzięli się do „roboty* więc 
jej skończyć nie mogą.

Kasę wertheimowską usiłowano otworzyć witry- 
chami, sporządzonemi doraźnie z okularów woźnego.

Niebezpieczne figle. Ouegduj o 7 wieczorem 
do mieszkania kupcowej p. N. Aektowej, zamieszkałej 
przy ul. Słonecznej pod 1. 7. weszła —  jak opowia­
dały niewiasty — niespodzianie „śmierć* z twarzą 
ouiąozoną, w długiem prześcieradle, z rękami i nogami 
oblepionemi białym papierem. Pani A., u której bawiła 
z wizytą sąsiadka, poczęła przeraźliwie wołać o pomoc 
wobec czego „śmierć* znikła na schodach. Zbiegli się 
wszyscy lokatorowie domu, lecz figlarza czy figlarki 
nie zdołano odszukać.

W policyi oskarżyła p. A. jedną z sąsiadek, z któ­
rą źle żyje, o autorstwo tego niewczesnego żartu, 
skutkiem którego rozchorowała się, będąc w poważnym 
stanie.

Dezerter. Ludwik Tomaszewski zbieg 30 pp. 
prowadzony z aresztów miejskich ua cytadelę, powalił 
na ziemię eskortującego go strażnika i zbiegł po­
nownie.
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Zmiany w komisji kolonizacyjnaj. Vosm 
sische Ztg. dowiaduje się, że w Poznaniu wymieniają 
jako przyszłego prezesa komisyi k jon izacy jne j  obe­
cnego s tarszego burmistrza poznańskiego Wittinga. 
W itting  —  jak  donosi Foss. Ztg. —  miał już podo­
bno przedłożyć rządowi projekt germanizacyjny, który 
zyskał nietyiko uznanie rządu, lecz uawet, j a k  mówią, 
śakże cesarza Wilhelma.

Awans I stop dowy w armii.
D ziennik rozporządzeń państwowych ogłasza 

aoniinacyę ks. Je rzeg o  W ilhelm a Brunświckiego na 
porucznika 42 pp.

Feldm arsza łek  por. H erm an R. y. Buss, ko­
mendant 22 dyw. obrony kraj. przeszedł w stan spo­
czynku, na, jego miejsce zamianowany generał-major 
W iktor v. L atscher.

Wiceadmirał y. Hinke, ad mirał portowy i 
komendant portu wojennego w Poli, przeszedł w stan 
spoczynku z przyznaniem mu charakteru  admirała 
ad honores i nadaniem wielkiego krzyża orderu F r a n ­
ciszka Józefa. N astępcą  jego zamianowano wice­
admirała Franciszka, bar. Minutillo, który równocze­
śnie zwolniony został z posady prezesa komitetu 
technicznego marynarki.

P rezesem  kom itetn technicznego m arynarki z a ­
mianowany kontradm irał R udolf kr. M ontecuccolo- 
Polinap.

Jen era ł-m ajo r J a n  Schiebel p rzeszed ł w stan  
spoczynku. Pułkownik Ju liu sz  C ayaller mianowany 
komendantem 3 brygady górskiej; pułk. R em hard v. 
Seherer komendandem 29 pp.; Jen era ł-m ajo r Jakób  
H iIbert p rzeszedł w stan  spoczynku; pułk. J a n  T er- 
kulja mianowany kom endantem  40 brygady piechoty 
z nadaniem  mu krzyża oficerskiego orderu F ran c i­
szka Józefa. Pułk. J a n  S. himbek mianowany naczel­
nikiem 5 oddziału w m inisterstw ie wojny; kontradm i­
rał W łodzim ierz B iałopiór-K Inttel przeniesiony w stan  
spoczynku, przyczem otrzym ał ch a rak te r w iceadm i­
rała ad honores; pułkownik W ilhelm  Sehlem neller 
mianowany kom endantem  33 bryg. piechoty; a  wre­
szcie pułkownik R obert A ltm ann kom endantem  30 pp.

W  o b r o n i e  k r a j o w e j :  W  piechocie
obrony kraj. kapitanam i I. kl. mianowani n astępu ją ­
cy kapitanow ie II.: Karol K o n g e r  z 32 p. p. obr. 
kr. w Nowym Sączu; H en ry k  B rzeziński z 30 |>p.
o. kr. w Yysoke Myto; K arol C hrist z 34  pp. obr. 
kr. w Jarosław iu ; Emil Mussil z 36 pp. o. kr. w Ko­
łomyi; Ferdynand  R ich ter z 34 pp. obr. k r. w J a ro ­
sławiu; Emil Tschilschke z 16 pp. o. kr. w K rako­
wie; W incenty  Kiirbisch z 20 pp. o. kr. w S tan isła­
wowie; Jan  Schuberth z 32 pp. o. kr. w Nowym 
Sączu; Rajm und Pescii z tego samego pułku; F ra n ­
ciszek Sax z 18 pp. o. kr. w Przem yślu.

K a p i t  a u a m i n .  k 1. mianowani porucznicy;
Adoif M attig i W ilhelm T om asdiek  z 19 pp. obr. 
ikr. we Lwowie; Ja n  Alołielsky z 17 pp. o. k r. w R ze­
szowie; F ranc . Pokorny z 36 pp. o, kr. w Kołomyi.

P o r u c z n i k a m i  podporucznicy : H erm an
Yul mar  z 16 pp. o. kr. w Krakowie; Antoni Sniżek 
7, 2C {>!>• o. kr. w Stanisławowie; Antoni F rey se ls- 
fełd-C hitry z 19 pp. o. kr. we Lwowie; Jak ó b  R e-
zacz z 18 pp. o. kr. w Przem yślu; F ranciszek  H tbek
/, 33 p?>- °- kr. w Stryju; F ruń . Maglen z 34 pp. o. 
br. w Jarosław iu.

P o d p o r u c z n i k a m i  kadeci (zastępcy ofic.). 
Józef Mohr z 32 pp o. kr. w N. Sączu; K onrad 
Truriz, F ryderyk Knoil i J a n  H arham iner z 19 pp. 
obr. kr. we Lwowie; W ik to r Kouwalina, F ryderyk  
Sciiopf i Robert, F m k  z 20  pp. o. kr. w S tan isła ­
wowie; H '! .r- T rak a , F ry d ery k  Konwalin i K arol 
W arthol 7j 35 pp. o. kr. w Złoczowie; Ja n  L ap p a t, 
Leopolfj 8 1elan { R yszard  Kron z 36 pp. o. kr. 
w Kołomyi? Eugeniusz J o s s t i Teodor Tom aschek 
■/. 18 pp. kr. w Przem yślu; W ilhelm H ruszka  i 
Hermo n Mattos z 17 pp 0< w Rzeszow ie; R u- 
i’j,!f  H e ite r  2 16 pp. ()t ]a .# w Krakow ie; Otton F e s tl  
z 33 pp. O. kr. w Stryju i W ilhem K asper z 34 pp.
o. kr. w Jarosław iu; w reszcie mianowany poruczni­
kiem asp iran t oficerski Jó ze f G eppert z 30 pp. w 11 
pp. o. kr. w łozy nie oraz kadet Jó z e f Byłeń z 18 
pp. o. kr. w Przem yślu.

W  k o n n i c y  o b r o n y  k r a j o w e j  ro tm i­
strzem  II. kl. mianowany porucznik T adeusz Suti- 
tnirski, nadkompł- w 3 p. 0pr> ja >tj nauczyciel 
szkoły kadeckiej dla obr. k r .; w etacie oficerów dla 
służby miejscowej kapitanem  I. kl. kap itan  II . kl. 
Adolf S iiiid, oficer konceptowy w obr. kr. w K ra­
kowie; kapitanem  I- kl. kapitan  II . kl. W incenty 
Skalski, ad ju tan t w kursie oficerów sztabow ych obr. 
kraj. we W iedniu? w służbie praw niczej: podpułko­
wnikiem audytorem  mianowany m ajor-audytor Michał 
Kuryłowicz w komendzie obrony krajow ej w P rze ­
myślu.

W korpusie r a c h u n k o w y m  obr. k raj. kapi­
tanem  rachunkowym I* ki* kap itan  ruch. II . kl. A r­
tu r  K ościesza Stetkiew icz z 5 p. uł. 0br  jcr . p0(j_ 
porucznikami rachunkowymi sierżanci: H enryk No­
wak w 20 pp. obr. kr. w Stanisław ow ie ; O skar 
S trassen eg g -E b erl z obr. kr. w Krakowie w 31 pp. 
obr. kr. w C ieszynie; E dw ard L uger w Ja ro s ław iu ; 
E liasz W einrcb ze Stanisław ow a dla Złoczowa ; 
wachmistrz Rajm und R upprecht w 33 pp. obr. kraj. 
w S try ju ; w nieczynnej służbie p o d p o ru czn ik a^  ra ­
chunkowymi podoficerowie rach. I. kl. A ugust Bulik 
 ̂ B erna d la  Ja ro s ła w ia ; F ranciszek  Sussm ilĄ  d]a

Nowego Sącza. In tendentem  obr. kr. mianowany pod- 
in teu ten t O tokar Mohila w Przem yślu.

W ż a n d a r i u e r y i :  majorem I. kl. rotm istrz 
I. kl. Teodor Budziński we Lw ow ie: rotm istrzam i
I. kl. ro tm istrze H . kl. Jó ze f F ore itn ik  i Adolf S ta­
rom iejski we Lw ow ie; rotm istrzem  II. kl. porucznik 
O tokar Chlubny we L w ow ie; kapitanem  rachunko­
wym H . kl. porucznik rach. F ranc . Gaube we Lwo­
w ie; porucznikam i rachunkowymi podporucznicy ra ­
chunkowi : Ignacy R otter, Jó ze f Prochaska, H iiarion 
Slawik, Ja n  Knot, Antoni Faił i Adolf Schwarz, 
wszyscy we Lwowie — wreszcie podporucznikiem  
rach. w achm istrz żandarm eryi W ilhelm  W atzk e  we 
Lwowie.

D ziennik rozporządzeń wojskowych ogłasza:
G enerał-porucznik H erm ann B uss, kom endant 

22 dywizyi obrony kraj. przeniesiony na w łasne żą­
danie w stan  spoczynku; geuerał-m ąjor W iktor L a- 
techer, kom endant 33 brygady piechoty zam ianow a­
ny kom endantem  22 dywizyi obrony krajow ej; puł­
kownik 30 pp. W ilhelm  Schlem uller zam ianowany 
kom endantem  33 brygady piechoty; pułkownik 30 
pp. R obert A ltm ann zam ianowany kom endantem  te ­
go pułku.

P rzeniesien i zosta li pułkownicy: E rw in K ris- 
manic z 91 pp. do 95 pp. K arol Sandner z 2 p, 
strzelców  tyrolskich  do 18 pp.; Em il K astn er z 92 
pp. do 90 pp.; J a n  F e ich te r z 9 pp. do 49 pp.

podpułkownicy: E rn e s t Rubin z 56 do 95 pp.
1 Em il Swoboda z 2 p. dr. do 13 p. dr.

Pułkownik A rtu r D ąbrow ski z 78 pp. przydzie­
lony do służby przy bośniacko-lierceg. 1 pp.

Pułkownik F ran c iszek  Mindl, naczelnik arty le- 
rzyckiego m agazynu broni w Przem yślu  przeniesiony 
w stan  spoczynku, otrzym ał krzyż oficerski orderu 
F ran c iszk a  Jó z e fa ; zarządca  arty lerzyckiego  m aga­
zynu broni w Przem yślu Antoni K astak  zam ianowany 
naczelnikiem  tego m agazynu.

P rzydzielen i ze sztabu  generalnego do służby 
przy oddziałach wojskowych podpułkow nicy: Rudolf 
Schm idt przy 56 pp., W ik to r T rezler-L indenau  przy
2 p. a rt.

Przeniesieni za sztabu  generalnego podpułko­
wnicy Alfred M eltzer do 55 pp.; T adeusz W ik to r 
z 'W iatrow ic do 58 pp.

M ajor 47  pp. M ichał M alinowski i m ajor 66 
pp. M ieczysław W iktor z W iatrow ic otrzym ali je ­
dnoroczne urlopy.

K apitan I. ki. Jó z e f Pom iankowski z korpusu 
sztabu  generalnego mianowany wojskowym attachś 
^rzy poselstw ie w B elgradzie.

W ojskow y krzyż zasługi o trzym ał Em il M ayer 
ro tm istrz  I. kl. 3 p. uł.

N ajw yższe zadowolenie w yrażono kapitanom
I. k l .:  A leksandrow i Mayrowi z 18 pp., Ignacem u 
Lego z 58 pp., Leopoldowi Ruzlowi z 100 pp., R u­
dolfowi Steindlowi z 77 pp., Eugeniuszowi Hinneko- 
wi z 100 pp., Leonardow i G asserow i z 93 pp., Anto­
niemu Oliwa z 80 p p .; rotm istrzom  I. U l.: Ludw iko­
wi Longardtow i z 12 p. dr., Karolowi Rischowi 
z 9 p. dr. i Rudolfowi Froreirhow i z 11 p. u ł . ; k a ­
pitanom I. k l . : Karolowi Kóllerowi z 3 p. a rt. dyw., 
Franciszkow i Paśnikowi z 2 p. a rt. fort. i ro tm istrzo­
wi I. kl. Antoniemu Calondowi z 3 p. trenu .

Głosy publiczne
w sprawie Kasy oszczędności.

Od p. dr. K arola S m o l k i  otrzym ujem y na­
stępujące pismo z prośbą o um ieszczenie:

Do zabrania głosu w spraw ie Bratkow ic, od 
tak  daw na w ielokrotnie, obszernie i powszechnie roz­
trząsan e j, zniew alają mnie mowy pp. dr. M ałacho­
wskiego i Gizowskiego, wypowiedziane dnia 22 pa­
ździernika b. r. na nadzwyczajnem  wal nem zgrom a­
dzeniu członków T ow arzystw a galio. K asy oszczędno­
ści, o ile odnoszą się do mojej osoby.

Przem ówienie dr. M ałachowskiego, dosłownie 
zamieszczono w dodatkach do dzienników, zaś wy­
wody p. Gizowskiego podały dzienniki w s treszcze­
nia mniej lub więcej dokładnem .

Na tw ierdzenie moje, zaw arte  w piśmie, wysto- 
sowanem na żądanie komisyi dla wniosku J E . Tclió- 
rznickiego, dr. M ałachowski w ystąpił z całym szere­
giem zaprzeczeń.

Oświadczam z całą stanowczością, że zaprze­
czenia dr. M ałachowskiego nie zdołały w czemkol- 
wiek obalić prawdziwości nioich zeznań, a choćby 
tylko ją  osłabić. P rzy  tein wszystkiem  co w komisyi 
oświadczyłem , stoję niew zruszenie, nic zgoła nie 
ujm ując, ani też  nie zmieniając.

Muszę zatem  sprostow ać to, co dr. M ałacho­
wski nadm ienia o konferencyi, odbytej u mnie dnia 

i 28 czerw ca 1895.
Dr. M ałachowski zgłosił się do mnie całkiem  

niespodziewanie. Nie miałem powodu ńieprzyjęcia go.
Zobaczywszy wielki plik aktów, który za dr. 

Małachowskim wniesiono i usłyszaw szy, że są  to 
ak ta  spraw  pożyczek hipotecznych, w których ma 
tego samego dnia referow ać na posiedzeniu dyrekeyi, 
przedtem  zaś chce je ze mną omówić, zauważyłem , 
że jestem  zanadto osłabiony i cierpiący, abym mógł 
podjąć się pracy przestudyow ania tak  wielkiego ma- 
teryału  z należy tą  ścisłością. Na to odparł dr. Ma­
łachowski, że przeszedł tylko na wyraźne życzenie 
naczelnego dyrek to ra  Jasińsk iego , k tóry  chciał, aby 
referatów  tych nie wniesiono bez mojej wiedzy, i że

za wnioski, k tó re  wypracował, odpowiada. To w ła­
śnie ośw iadczenie dr. M ałachowskiego jedynie spo­
wodowało mnie, że zgodziłem się, aby mi wnioski 
swe po kolei odczytyw ał, poczemf czyniąc zadość ży ­
czeniu naczelnego dyrektora, kładłem  bez wahaniu 
na każdym  referacie  mój podpis.

Gdy po licznych (około 40) drobnych spraw ach 
przyszła kolej na spraw ę B ratkow ic, i gdy dr. Ma­
łachowski przeczytał mi swój re fe ra t, w ykazujący 
cyfrowo należyte pokrycie dla pożyczki w kwocie
189.000 złr. oświadczyłem p. M ałachowskiem u, —  o 
czem widocznie zapomniał, —  że to spraw a zbyt 
wielkiej wagi, ażebym mógł bez należytego p rzęs tu - 
dyowania aktów re fe ra t ten podpisać, — na co zmów 
siły moje nie pozwalały mi.

P . M ałachowski zapytał mnie w tedy, czy w y­
s ta rcza  mi to, że p. Jan  B reuer dał jem u (M ała­
chowskiemu) 3słowo honoru*! iż B ratków  i£e w arte 
są  „ trzy s ta  k ilkadziesią t tysięcy reńsk ich”. Odpowie­
działem , że mam zaufanie tak  co do charak teru , jak  
też  do wiedzy fachowej p. B reuera, i uspokojony 
tem  podpisałem  re fe ra t p. Małachowskiego.

Dr. M ałachowski tw ierdzi, że wprawdzie le ża ­
łem  w łóżku chory na nogę, ale że byłem „w stanie 
zupełnie norm alnym ”. F ak tem  je s t  jednak, że choro­
wałem równocześnie i to od kilku la t  na uporczywy 
chroniczny k a ta r  k rtan i i na w zm agającą się sto­
pniowo neurasthenię , i że choroby te  zaostrzyły się 
jeszcze  skutkiem  konieczności nieruchomego leżenia 
w łóżku, boleści, jak ie  mi noga spraw iała  i ciągłej 
bezsenności. — Czy stan  ten był „zupełnie normal- 
nym “ i czy byłem zdolny zajmować się, leżąc w łóż­
ku, jakiem ikolw iek spraw am i, w ym agąjącem i w ytę­
żonej uwagi, spokoju i przytom ności umysłu, mogą 
poświadczyć panowie lekarze dr. Schram m , W ięc­
kow ski i dr. D ekański, k tó rzy  mnie leczyli w czasie 
mojej długiej choroby, również zapraszany  (lo kon­
sylium p. dr. Opolski.

Nadm ieniam  w reszcie na wywody dr. M ała­
chowskiego, że klientów, stara jących  się o pożyczki 
hipoteczne w K asie oszczędności, nigdy do kaucela- 
ry i jego nie odsyłałem . Nie może też  być mowy o 
tem , abym podania dr. M ałachowskiego „faw oryzo­
w ał" w jakikolw iek sposób, rzecz się ma raczej p rze ­
ciwnie, do czego otw arcie przyznaję  się.

D r. M ałachowski zauw ażył w swej mowie, iż 
nie dziwi się temu, iż nie chcę być obecnie pociągany 
do praw nej odpowiedzialności i dodał, że : je s t  to 
całkiem  natu ra lne , iż od tej odpowiedzialności staram  
się uchylić.

Podzielam  w zupełności to zapatryw anie, ja k ­
kolw iek z innej racyi, —  gdyż pociągauie mnie do 
odpowiedzialności za spraw ę B ratkow ic, wobec wy­
jątkow ych okoliczności, w jak ich  znalazłem  się, ucho­
dziłoby za bezpraw ie w oczach każdego bezstronnego.

P . Gizowski uznał za stosow ne zarzucić mi — 
nie spraw dziw szy stanu  rzeczy —  że zawiniłem, nie 
ściągając energicznie r a t  z B ratkow ic. Z arzu t ten 
odparto stanowczo natychm iast na zgrom adzeniu na 
podstaw ie aktów , w ykazujących ciągłe i bezw zględne 
czuwanie moje nad tą  spraw ą.

Nie potrzebow ałbym  więc czynić obecnie o tem  
wzmianki, gdyby nie okoliczność, że w sp raw ozda­
niach, umieszczonych w dziennikach, o odparciu tem  
nie wspomniano.

W  końcu p ro testu ję  ja k  n aj kategoryczniej j a ­
koby wdrożono przeciw mnie śledztwo dyscyplinarne 
i suspendowano mnie w urzędowaniu. W zm iankę tak ą  
umieściły niektóre dzienniki. J e s t  ona z g run tu  fa ł­
szywą.

Z arząd  prowizoryczny po wybuchu runu pozo­
staw ił mnie w urzędowaniu, ja  jednakże  z powodu 
stanu  zdrowia, k tó re  k a tastro fa  K asy podkopała do 
resz ty , wniosłem z w łasnej woli, po upływie około 
czterech miesięcy, podauie o przeniesienie mnie 
w stan  spoczynku.

Z ałatw ienie stanow cze tego podania odroczono 
do zupełnego zakończenia kwestyi odpowiedzialności 
organów poprzedniego zarządu Kasy, w m yśl wnio­
sku Ekscelencyi Tehórznickiego.

P rzyznano mi zarazem  em eryturę w należnej 
wysokości. Karol Smolka

W  Janow ie, dnia 25 października 1901.
*

Od p. d r. G o d z i m i r  a M a ł a c h o w s k i e  
g  o otrzym ujem y następujące pismo z p ro śb ą  o umie­
szczenie:

N a pismo p. K arola Smolki z 25 bm., ogłoszo­
ne we wczorajszyjii num erze Gazety Lwowskiej 
oświadczam, że nie mam nic do powiedzenia, ja k  
tylko, iż obstaję całkowicie przy zaprzeczeniach i 
wywodach mojej „Odpowiedzi na spraw ozdanie ko­
misyi gal. K asy oszczędności o wniosku J E . Tchó- 
rznickiego", — w której rzecz w yczerpująco wyja­
śniłem, a k tó ra  przed  k ilku  dniami do Gazety L w o­
wskiej została  dołączoną.

Miło mi jednak  orzyjąć do wiadomości publi­
czne oświadczenie p. Smolki, iż podań moich o po­
życzki wcale „nie faw oryzow ał, raczej p rzeciw nie”, 
— czem najlepiej odpartym  zostaje zarzu t, jakoby 
spraw y moich klientów były w dyrekeyi K asy oszczę­
dności przychylniej od innych trak tow ane.

Lwów, 29 października 1901.
D r . Godzimir Małachowski.

W ydawca i odpowiedzialny red ak to r:

w  K o s s o w s k i *
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la t 29, z  ukoń. 
czonę szkołę rolniczę i 

dłuższa p ra k tyk ę  gospodar­
ską w w iększych  ma jętkach, 
zaraz p rzy jm ie  posadę na or- 
dynnryę. iiw k e , L w ów , Sze­
wcze ńk i 3. 7910

y i l  Sokalu dom duży z ogro- 
dem i z zabudowaniami 

gospodarskim i do sprzedania  
Z w olnej ręki. A d r e s : L. W ol- 
fka, Dołęga, poczta Zaborów.

1753

Jan Wallach i Syn
rok założenia 1841 

L w ó w  -  R y n e k  3 3
polecają na obecny gezon po 
cenie bardzo przystępnej 
w wielkim  w yborze najm o- 
dniejsze M ateryały na ubra­
nia nięzkle i damskie. Sukna 
uniformowe i na liberye. — 
Czarne i kolorow e sukienka, 
oraz najm odniejsze inateryo 
na damskie suknie. S zew io ty  
od 2 koron metr. L oden y na 

bundy.
W ysortow ane double na o- 
krycia damskie i resztki, po­

cenie bardzo zniżonej. 
K o c e  na łóżka i do po­
dróży. 6897 1

Ważne zniżenie ceny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne zbiorowe w ydanie zebrał i u łożył: Jan A m borski

4 fceuiy przeszło 1000 str. druku tylko za 4t koi". zamiast 
kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor 4*50- 

Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, jest 
bardzo mdły, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych
zamówień.

6469 A d sn in is tr . „ S tó w a  P o ls k ie g o * .

Nakładem „Słowa Polskiego" wyszła I jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna;

w ie s ł a w  seuwus

U g o d o w c y
CENA 4 KORONY.

—s>ooc><$̂

Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego  
we Lwowie, Chorążozyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, s

U A f A l  ] ) A » t , . : ¥  W ie d e ń , III., H a u p s t r .  10.
Ł l l l  I C I  I A  koło Centralno-fthejskiego Dworca
■« . Największy komfort, Środkowe położę-
WOWO otworzony, nie. Umiarkowano ceny. Lift, elektryczne

1  ........ .wosietlenie. Wyborna restauracya. 29

Administracya naszego pisma ma 
do dyspozycji prenumeratorów kilka­
dziesiąt egzemplarzy znakomitych

„Szkiców z Anglii" Sewera
po bardzo zniżonej cenie, 

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre­
numeratorów miejscowych, a po 1 kor. 
35 hal. dla zamiejscowych. 

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy­
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej­
szej pracy znakomitego pisarza.
Administracya „ S ł

we Lwowie. 7368

« » » »  U f f  1 0 * 0

W Y S Z E D Ł

Ilustrowany Halendarz „Słowa Polskiego"
• k - s l  n r o i r  1 0 0 2 .

M ó  kalendarza ilustrowanego „Siowa Polskiego11 na rok 1902.
CzęSO K a l e n d a r z o w a  od str. 1—32.
G zęśG  I n f o r m a c y j n a  od str. 83—278 zaw ie ra :
D z i a ł  g o s p o d a r c z y  (str. 34—49); Krotki szematyzm krajowy w sprawach, dotyczących rol­

nictwa i ogrodnictwa str. 34—36. — W ykaz czasopism fachowych z dziedziny rolnictwa i ogrodnictwa 
str. 36. — Kalendarzyk Rów niejszych rohót w ogrodach warzywnych, inspektach i sadach str. 37—43. — 
Czas siewu roślin gospodarskich str. 44. — Okres brzemiennoś-ei u zwierząt domowych i wylęgauia n dro­
biu str. 44 i 45. — Towarz. zawodowych ogrodników str. 46. — Dia gospodyń str. 46—48. — Przepisy 
kucharskie str, 48. — Owoce dla bydia str. «9. i;

D z i a ł  p e d a g - t  r f l c z n y  (str. 49 do 62) A . S z J ło ły  w  G n J I e y i : Szkoły ludowe i wydziałowe 
str. 48. — Gimnazya i szkoły reaine str. *0 i 51. — Wyższe szkoły przemysłowe str. 62. — Szkoły zawo­
dowe s tr. 52. — Uzupełniające szkoły przemysłowe str. 63. — Szkoły handlowe str. 53. — Szkoły rolnicze 
str. 53. — Szkoły ogrodnicze str. f4: — Szkoły leśnicze str. 54. — Szkoły górnicze f 4. — Szkoły m alar­
stwa. muzyki etc. str. 64. — Farmacya str. 56. — Uniwersytety we Lwowie i Krakowie str. 56. — Szkoła 
politechniczna we Lwowie str. 56. — Krajowa wyższa szkoła rolnicza w Dublanach str. 57. — Studyum 
rolnicze przy uniwersytecie w Krakowie str. 57. — Akademia weterynaryi we Lwowie str. 57. — Zakłady 
teologiczne str. 67. B . ' i z k o ł y  p o z a  G u l i c y ą : Szkoły przemysłowe str. 56 i 67. — Szkoły zawodowe 
str. 68 i 69 — Szkoły handlowe str. 69.' — Szkoły rolnicze i ogrodnicze str. 59. — Szkoły_ m alarstw a 
i muzyki str. 59. — Szkoły wyższe str. 60. — O. 8 z k o I y  w o j s k e p e : str. 60 i 61. — Służba jednoro­
cznego ochotnika str. 61. — T. zw. InleiigenzprUfung str. 62. —

D z i a ł  p o c z t o w o - t e l e g r a f i c z n y  i  t e l e f o n i c z n y :  (str. 6?. do 76): Poczta listowa w obrę­
bie m onarchii str. 62—66. — W Komunikacyi a) z Bośnią i Iłereogowiną, b) z Sandżak Nóvi Bazazu, 
c) z Austryi bo Niemiec str. 65. — Przekazy i asygnaty pocztowe str. 5 i 06. — Poczta wozowa 66 do 
68. — Telegraf str. 69 i 70. — Taryfa ża telegram y w 'm onarchii austr.-węg. i za granicą str. 70. — Te­
lefon str. 71. — Pocztowe kasy oszczędności str. 71 — 73. — Rozwój poc t. kas oszcz. str. 73. — Spis 
urzędów pocztowych i telegraficznych w Galicyi, z oznaczeniem, do której strefy natężą str. 74 do 76. — 
Urzędy pocztowe i telegraficzne na Bulcowiuie str. 76.

D z i a ł  g ó r n i c z y  (str. 77 i 78) Święta górnicze str. 77. — Władze górnicze w G alicyi str. 77.— 
Towarzystwa górnicze, zakłady naukowe i instytucye str. 77. — Przedsiębiorstwa górnicze str. 78.

D z i a ł  f i n a n s o w o - h a n d l o w y  (str. 79—102): Tablica procentów zwykłych wraz ze sposobem 
obliczania sir. 79 i 89, — Tablica dyskontowa str. 8 . — Tabela opłat i świadczeń kasowych str. 80. — 
Tabela ren t zakłada ubezpieczenia od wypadków str. 81. — Memento wpływów do odebrania i sum do 
w ypłacenia w ciągu roku str. 82. — Sprawy majątkowe str. ś3. — Długi i wierzytelności str. 83. — Ra- 
chanki w łaściciela domu str. 84. — Tablice składanych procentów str. 85 i 86. — Tabele do obliczania 
płacy i wynagrodzenia str. 87. — Tabela porównawcza m iar i wag francuskich, polskich i rosyjskich oraz 
dawnych austryackich i pruskich str. 88. — Tabela porównawcza monet waluty koronowej z walutą au- 
stryacką i dukatami str. 89. — Tabela porównawcza wszelkich monet z austryackiem i, niemieckiemi 
i francuskiem i str. 90. — Miary i wagi metryczne str. 91. — W yciąg z taryfy stemplowej str. 91 do 95.— 
Skale stemplowe str. 96 i 97. — Cesarskie rozporządzenie w sprawie opustu n&leżytości od przeniesienia 
własności, z dnia 16. sierpnia 1899 str. 97 do 100. — Wykaz ciągnień losów austro-węg. str. 101. — Wy­
kaz ciągnień losów zagranicznych str. 102.

H i s t o r y a ,  g e o g r a f i a  i  s t a t y s t y k a  (str. 103 do 120). Poczet historyczny królów  polskich 
str. 103 1 104. — Najważniejsze daty z dziejów Polski str. 104—106. Polacy w Ameryce północnej str.

109 i 107. — Powierzchnia Ziemi i ludność str. 107 i 108. — Barwy krajowe poszczególnych państw ztr. 
108 i 1-9. — W ykaz państw świata, panująoych, głównych m iast itd. str. 109 do 117. — Tabelka porów­
naw cza w ojsk lądowych i flot wojennych państw  europejskich str. 117 i 118. W ykaz wszystkich orderów, 
medali itd. w Europie i w krajach zaeuropejskich str. 118—120.

M ały  szematyzm kra jow y  (str. 120—136): Selm krajowy s tr. 120 -122. Wydział krajowy 
str. 122. W ydziały pow. i prezesi Rad pow. w Galicyi str. 122 i 123. Namiestnictwo str. 123 i 124. O. k. 
S tarostw a i starostowie w kraju  str. 124. — Rada szkolna krajowa, oraz poszczególne komisye 1 dyrek- 
cye str. 124 i 126. Inspektorat przemysłowy str. 125. Dyrekcya policyi we Lwowie i w Krakowie str. 125. 
W ładze sądowe w Galicyi str. 12> i 126. Adwokaci w Galicyi 1 na Bukowinie str. 127—129. Notaryusz# 
w Galicyi i na Bukowinie str. 129—131. W ładze skarbowe str. 131. W ładze kultury krajowej str. 132. 
W ładze komunikacyjne i handlowe str. 132. Naczelne władze wojskowe str. 132. Naczelne władze ducho­
wne str. 132 i 133. Zakłady dla chorych w Galicyi str. 188 i 134. Lekarze w większych miastach Galicyi 
str. 134 i 135. Spis rządownie upoważnionych cywilnych techników w Galicyi, należących do Izby inży­
nierskiej str. 136.

MLeły szematyzm państwowy (str. 136—143): Rada państwa. Izba panów str. 136 1 137. 
Izba posłów str. 137 i 138. Trybunał państwa str. 138. Komisya kontroli długów państw, str. 138. Wspólne 
Ministerstwa i wspólne centralne władze z siedzibą we Wiedniu str. 138. M inisterstwa oraz centralne wła­
dze i instytucye z siedzibą we Wiedniu str. 138 i 139. Rangi i płace austr. urzędników państwowych 
(na podstawie ustawy z 9. w rześnia 1:98 r.) str. 139—142. Barwy wyłogów i w ypustek w uniformach 
rozm aitych gałęzi s łużby państw, str. 142. W skazówki dla udających się na  audyeneye i posłuchania do 
W iednia str. 142 i 143. Święci patronowie państw a austr.-węgierskiego str. 143.

P rzew odn ik  po  K rakow ie  (str. 143—169): Kilka słów o Krakowie str. 143 1 144. Rada m. 
Krakowa str. 144 i 145. M agistrat m Krakowa str. 145. W ykaz budowniczych, architektów  i inżynierów, 
upoważnionych do wykonywania planów i prowadzenia budowli str. 145 i 146. W ykaz adwokatów nale­
żących do krakowskiej Izby adwokackiej str. 146 i 147. No tary usze w Krakowie str. 147. Spis doktorów 
medycyny, chirurgii i wszech nauk lekarskich w Krakowie str. 147—150. Dentyści str. 160. W eterynarze 
str. 150. Felczerzy str. 160. Apteki str. 150. Akuszerki str. 150 151. Godne zwiedzenia Kraków i W ieliczka 
str. 151 i 152. Przewodnik adresowy po Krakowie str. 152—158. Spis alfabetyczny ulic .miasta Krakowa 
s tr. 168. Cennik jazdy dorożek str. 168 i 159.

Przew odnik  po  Lwowie (169—198): Kilka dat o Lwowie str. 159 1 160. Spis członków Rady
m. Lwowa str. 161 i 162. Komisaryaty dzielnic miasta str. 162. Miejskie okręgi sanitarne str. 163. Rada
szkolna okręgowa dla m iasta Lwowa str. 163. Wykaz kono. budowniczych we Lwowie str. 163. Adwokaci 
we Lwowie str. 1 3—165. Notaryusze we Lwowie str. 166. Spis doktorów medycyny str. 165—169. Denty­
ści str. u 9. Spis chirurgów  str. 169 i 170. Spis weterynarzy str. 170. Spis akuszerek sfr. 170—174. Apteki 
we Lwowie str. 174. Wskazówki dla udających się na audyeneye i posłuohauia do Lwowa str. 174. Taryfa 
jazdy dla fiakrów i dorożek str. 175. Taryfa i rozkład jazdy tramwajów we Lwowie str. 175 i 176. Godne 
widzenia we Lwowie str. 176 i 177. Taksy konsulatu rosyjskiego str. 177. Przewodnik adresowy po Lwo­
wie str. 178— 92. W ykaz alfabetyczny ulic, dróg, placów, ogrodów, cmentarzy itp. miejso publicznych 
z oznaczeniem ich dawnej nazwy i położenia, oraz dzielnicy str. 192—198.

D ział literack i (str. 199—251): Galicya w świetle cyfr s tr. 199—208. W ynalazki w XIX, wieku
str. 208—211. Or. Ot. Kwiat paproci str. 212—216. Kanały spławne w Galicyi str. 217—251.

P rzeg ląd  rok n  u b ieg łego  (str. 261— 3 U ): Nekrologia str. 251—297. Chronologiczny spis 
w ażniejszych wypadków w roku ubiegłym str. 298 do 311.

B ozk lad  m iejsc w teatrze lwowskim, oraz oeny m iejsc str. 312.
Sk ład  Sejm u k ra jow ego  str, 312 i 814.
Godziny urzędowe w lwowskich urzędach s tr. 315 1 316.

Cena K a len d a rza  opraitnegfo ozdobnie w  płólno z czarnym i wyciskam i 1 k. 20  li.9 z przesyłką  
pocztową JL k. 50 h. Administracya „Słowa Polskiego“ we Lwowie, Chorążozyzna 17.
wsm

K u r e  g i e ł d y  w ie d e ń s k ie ]

Z dnia 1 listopada 1001 c.

Kursa wszelkich ake.yj 1 różnych lo« 
, notowane są .od s z t u k i *  w walucie 
łnowej

O itż la i  d łu g  p n d t lw a .

1854 po 260 •!. mk. 4°/o ,
i860 po 500 >ł. r a .  6®/o .
860 po 100 zł. 60/o .
864 po 100 zł. ,

plseą *ą*S)ą
98.5 b 94*75
98*30 98 60
190-50 192 bO 

128*76 139 76
1 7 0 -  171.— 
217*— 2H —

n iu a  p a d t tw n  k r a j ó w  w Radzie państwa 
reprezentowanych.

f te ttr  złota wol. od pod. 4°/« »  100 zł ) 18*55 i 18*70
Renta wolna od pod. 4°/o aa 200 kor. . 95,50 65*70
Rentn inwesi. austr. 31/*0/® aa 200 kor.. 84 15 84*35

O h llg jte y e  k e le |o ir « ,
Kol. Arcyke. Albrechta aa 100 et. 4% , 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w słocie wolne 

Od podatku aa 100 zł. 4°/o ,
Kol. Cesarza Kranclaika Joaefac- 100*’.
i 6V«°A>.................................
Kol. Aroyks. Kndolfa w wal. kor. wolne 

od podatku za 20o kor. 4% ,
Kolej Karola Ludwika po 200 ał. mk. 

(ostempl. akcye) 6°/o , ;

98,— 90 60

116*20 117* -  

11965 120*65 

96*10 9610

428.* - «U0*—

O b lig a c je  e l« r p o n e A fltw »  (kolejowe).
Kol: Arc. Albrechta aa 3uo i l .  &o/e . 

w złocie aa 20 o zt. b°/o : 
a bukowińskie lokal, za 200 koron 

4°/« . . . . . . .
Kol.Al. Karola Ladwlka aa 200, loOał.

wwoikoczzrn.-jaaaUlej ■ r .  I894ia 
Kor. 3 pr.

93*40 94*40

95*13 96*16

94*— w -

161 a ig  p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g ie r s k ie

Węg, aiota rem * aa 1UU ai. 4°/®, i 118*60 U8 80 
Węg. renta kor. wolna od pod. 4®/* 93 05 93*25
Poż. kol. z 1889 r. 4V»<V® 1011 a . 121-15' 12210
Węg. obi. reguł Olsy aa !<>ti al. 6 pr, 144*— 14480 

,  pozpreimowa aa Ido sl. , J78*óo 179*60
.  „ „ aa 6» ek. i 178 50 179*60

I n n ®  p u b l t c K n w  p e f t y m t l t L
f o l .  k t ł j .  liukonlD* a r. IHttH los aa 

kOO kor. 4«/o . . . .
IlafcowifiBkta obi prop>n*ayJn* los. aa

*2(10 kor. r>V. . . . .
Galio. poi. k raj. a r .  IH9K aa ! 100 kor. 4"/*
Galie. obli?, propln. z roka IHHO aa 200

kor. 4”,o , ......................................
Potyczka prem iow ani. W lad u laa i. tit/4 
Pożyczka M iasta Lwowa a roku IHwft «a

200 kor. d " / o .....................................
4ł/*°/o pożyczka m. Lwowa 1900 r. .
Kenta wioska sa 100 lir. du/» * «
Pokyoaka b a łg a ra k a a r . 1HWS (PIN .  i

U s l y  n a s t a w n e .  ()I»Uk . Iilpo t
(zu  100  s l .  N om .).

Auett. aaki. kred . alaui. los. w 60 lal 4‘W 
Hukowlńskt aakl. krad. ziam. luz. fi0/#.

.  .  ,  *“<• ♦
Gal. Aka. bank kip. 10ty> pfeiu. hiS. 6 )4 

.  _ loz. 60 lat 4'/z1*/® .
,  .  .  60 Jat aa JUKI

kurmi 4®/v . . . . .
Gal. Tow. krad. atem. *‘ >  los. 60 lal .
• • • ,  4°/® los. 41 lak ,
• t  • • 4°/u ztara .

* b .  • ,  4<V# aa 200 kot.*
auka kiajuw ago 4l/ i Ityo 611/* la t.

zwrotna . . . . .
Danku krajów, łon. 67»/z lat aa 2 0 0  kor. 4'Vb 
Danku krajowego ubilg. kum au. k ain. 6*'/®

0 krajowego obilg. ko m an .ttam . d i 
lat aa 2()0 kor. 4 '/*% . ,

Banku krajowego okligao. komun 4. eiu 
4r> let., aa 2UO kor. 4«/«, . . ,

Danku krajów, obi. kol. loz. ra to O k o r. 4*V%
A usn. węglarzu, banka 40>/> la t lua. 4Ve

O b l f e g n e j e  n p ru w a m  p l w w a i ń i t w s
su 100 xł. n o m .

Kol. liWÓw-Uzar.-JaBSy . a r .  IHtU aa 309
zł. 4°/u luniaj i0«/o . . . sQ.—

Kolei l.wow-Czum. a r . 1884 zaSOOal. 4>Vk 93 80
Gal. kol. lok. waobodn. zaniO zł. 4“/- — -•*--
Gal. Węg. kolei ani. 1H70 aa 200 al. 6«/z 106*35 106*36

,  .  ,  .  1878 ca 200  al. 5<>/o 105—  10b*7&
a 1887 ••  gon «L 4nm 9R-00 9'<>«

92*36 93 36

101*40 102*20
92*10 03*1

90.— «7*~
124-- —*—

87*26 87.50
97*85 07*66

^ (r«
96.75 96*60

lla ly  n i.i4 .ie

94.60 95.60
102— 104—
93— 93.50

109.50 n o . -
97.39 98*35

89.69 90.26
90'25 9o.60
93*80 9430
94— 94.50
04— 94*69

99.-a 69.70
42.— 93."
101 30 101 66

98.60 09.50

92*60 93*50
02— 03*-
99.— 100—

U  uii® loty
a) iio ay  p r o c e n to w e ,  

austr. aakł. ar. a. obi. pr. a r. IHHII 3 '/* 
. . . .  1BH» 8-A 

Iow . leg . na llanajo ItlU «l. mk. «'•„ ,
U legulo.ranie Duiniju * |«70. lUdzj. 5«/» 
Węg. iiuitku bip. po *ou «ł. *o/0 
Pozyuzka m. Tryeulu lOUał. ,ng.

0 ra* 0 60 al. 4“/t .
PoZyoak* uaib. prom. f,0 100 Irauk. 2 
luraokia  ubl. pram. kulaj, po 4(9* Cr.

6) Loby b e s p r o a a n l u  w«j
HuaMfeautenaklu (Hnallioa> fi et.
2 akl. arud. .lin k. ł po 
Ulary 40 eł. iuk. . . .
Pozyuaka in. Inabruku 2t» . ł .  * ,  *
ł.ozy tu. KrzKowa 20 al. ,  ,
Polyuzka Ul. Lubiany SIO 
0 len 40 at. , ,
Palfly 40 al. mk. . . .  ,
b zem . k rey ia  aumr. tow. 10 «t.
Uterw. k ta y ia  węg. iow. o «(. ,
łozy luiid. ara. Uuduila K lat. ,
Kaima 40 at, mk. . . . ,
Puk tiaicburguka 20 *C. ,

,  Ounoia 40 ai. uik. ,
Loży komuualna m. Wiednia a IR7* r,

* R « |®  prMdzIflłiiottlw Irsiapiirtowygli.

t

259— 255.60
2 b 0 - 260*25
600— 540—
263 25 268*00
2*7126 150—

• ■ —
__• —
7936 — —
92— 98-75

15.00 16*80
400 86 39669
164— _•>

83— 77—
76— 78J-
67*-

.68.—
17D-— 155.50

48— 43—
23*60 26—
66— 02*_

2H5*— ł29'—
79 — ,8 2 ._

266*- 270._
406— 399*__

8 7 * -
94*8J

ttakow. kuu uk. |ake. platw.J 200 al. »
400 k.................................

t  ,  0 (aka. aakł.j 2 0 0  <t. =~
400 k.................................

K«let pdlo.-aez. Fard. IOOO al. mk.
21 u<> k....................................................

v i.wńw-Uaenu.-JazBy 200  zI .o»40oIł
0 WHUhodii.-galle.-Ioa. 200a.=»4oiik.
0 państwowyak 200 al. sr. = 4 0 0 k ,
,  kolodulowo, 200 a. 5»0f. = a  400lc,
• Węgier, galla . I. 200 al. a iU O lc,

886*— 3 8 5 '-

334*. 340 .̂
5660 -  6570.— 

623— 627*— 
m .  -  400.—
622 75

64 t 0 ------
419.— 420 50

A8A4BJ« b u lik ó w  (a g  M in k ę ) .
u ki Anglo auBlr. 1110 z ł,, 0

Fesal. banka baudl. i,00 zt. • ,
ta k t .  krad. dla handlu I nf««u . u. «L 
W g . banka kredyt. 2 00  a l . . ,
Dell. ziaUKlr. tow. ank. 6 0 o at. .
Gal, banka falpot. 200 ał. .  , ,
0 .  dla kandla I praum. s o o g

Banku dla k raj. korouuyoh 200 ał. ,  
.  AUhtro-węg. OOO ai. . .
.  tw lązk . (Uuloohaitkl itW ,
•ka. banku aw ląik . KIO zł.
fiineYNtHka.n banka HM) zt.

260— 269*80 
2388 — 2392—  

61826 - * — 
632—  640*— 
414.— *16.— 

526—  626*— 
84b—  865.— 
393.60 392*60 

1660. -  — 
514—  633.— 

243 50 644.50 
25850 269*.9

i k c y ®  i>r««Oaiębioratwv |>rM*»nyz4«wye

Walio, karpao. uafl. lew ara. Oljg km . •
Austr. Tow. gurntoaa Aip.u*. 100 st. .
Praskiego Tow. *ele n. prsem . 201 .
Bohodnlea 600 kor............................... .........
Torackłe azrz. tytoniów. 200 fc. par. «(i.
TrUall tow. kop. węgla 70 zl. ,

W a  I ag | f ,
bukat ceaardkl . . . .
Auau. węg. 8 g « l« . aiuia ntuoata.
20-Craukówka • • . ,
SO-markówka . . . . .  
Uoasyjaklpńllmperyat * . .
Nleiuieokla banknoty za 10(1 « ar«k  
Wioski© banknoty aa KkjUc .  •
Itubla. . . a *
Boeyereuyj i j ,

895— 900—
343 60 314160

1440— —<•
m o ­ '130 —
l i  4.— — m
4 H - 415—

n « 3 j *1*37
—•— zw.—
19*04 )9*0<
23*44 13*55

tl7 * 2 0 ~ 817.96
92*60 92*70
9*5 a*— P*64ww
23*90 *8.96

Berlin, <1niu 1 listopada
ro aa . Daty aaitaw no doroo.Barya d — II  ,

0 0 .  8 /» pruo. • . ,
,  ,  0 0 proc. Her> a 4 . .  ,

Puau. baty remów* 4 proc. . . , ,
,  8V« proe. .  ,  ,

Pozn. obllgaaye pro r. 8Va pręcu ,  ,  ,
Kuble (100) 0
* ngtr banknoty (IDO) , , t
l.laty aaatawna Król. Polak. 4Va pro*. b

W araaawa, dnia 1 listopada«
(daty lik widać. Król. Polak. d o ża . «

. . . a  drobna o .
lios. Po*. Prem. a roka  1804 ,

,  .  .  18««
Olu. prem. Banku aalaohackipgn .
Iilaty B«at. Tow. krod. alamzk. d a la  

. a s .  • drobu*
,  miast* Waraaawy ner. VII,

.  • a * dV« pre*

191*90
97*70
88.60

102.89
97*50
97,75

316.10
86*60
97.06

90.2
I68»|
846*-
990.-
923.-
96.8
99.6
92.1

P etersb u rg  dniu 1 listopada:
(tosyjBk* polynaka pram . a r .  IWS4 .

0 , . a r .  1866 ,
Idlty  M st. Tow. krad. alant, Kr. polak. .

,  ,  rozyjzkla . ,  ,
_ t  kijowukta 4 pr, » ,
" wiiańskta . . ,

itiarkow akia . .
pharsońskia . ,

’  kaiaratt«-taary«a.

Mi. .
188.-

96*60
05*76
91.90
91*60
•1.76
•1.75

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. ss ogr. poręką —  Z Drukarni „Słowa Dolskiego* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskiego
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